
R U S K I  I N W A L I D

3 1 . M a rca  1 8 1 7 .S O B O T A

c z y l i

W I A D O M O Ś C I  WO J E N N E .
Z a w a r c i e .  W iadomości kraiowe : O Towarzystwie Bibliynem  Grodzieńskiem. Królewstwo Pol­

skie : Rozkaz dzienny do Woyska Polskiego. —  Wiadomości zagraniczne : s K rakowa.__
^  iadomośći rozmaite.

W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .
N astąpu iący  a rtyk u ł p rzysłan y ie s t do R e -  

dalicyi z G rodna.
O  T o w a r z y s t w i e  R i b l i y s e m  G r o d z i e ń s k i e m .

Dnia i s .  Al area 1816 roku, iako w  dzień wstą­
pienia na Tron szczęśliwie nam panuiącego M o n a r c h y  

po skońtzonem nabożeństwie Cywilny Grodzieński 
Gubernator, wezwał do siebie wszystkich Człon­
ków Towarzystwa Bibliynego, wydziału Grodzień­
skiego, tutay przytom nych, w  celu-Urzędowego 
otwarcia Komitetu Inhliynego Grodzieńskiego. 
Jeszcze w  miesiącu listopadzie roku przeszłego 
Cywilny Grodzieński Gubernator drukiem ogłosił 
W dziełku pod tytułem  : « o T ow arzystw ie I łib liy -  
uyrri d la  o b yw a te li Gubcrnii G rodzieńskiey n cel 
tego Towarzy stwa , iego postępy i prawidła, które 
zostały w  Rossy i przyięte i które N ayia śn ieyszy  
P a n  , gorliwy o doliro ludów' a mianowicie o roz­
szerzenie słowa B o że g o , naypewnieyszey rekoy- 
rni, tak szczęścia szczególnych osob iako i całych 
Narodów, naym iłościwiey zatwierdzić raczył. Ze- 
branj Członkowie wysłuchawszy prawideł stoso­
w y c h ,  dla wydziałów Towarzystwa Bibliynego 
iW y is lu e g o , nadesłanych przez JO . Xiecia Ga- 
U cynu, Ministra obrzędów R eligijnych i Prezy­
denta Towarzystwa LibliynegoRossyiskiego, przy- 1

>8i7.

stąpili do wy boru z pomiędzy Sw ego Grona i pra­
wnie wybrali następujący oso!)) maiące składać 
K o m ite t B ib liyn y  Grodzieński.
V ic e - P re zy d e n c i: Cywilny Grodzieński Guber­

nator S ta n isła w  U rsin ISiem cewicz.
JX  Kanonik i Proboszcz W ołkowyski 

Tom asz S turgulcw ski.
D y re k to ro w ie  : Marszałek Cuberńshi K a lix t  

M ierze j cioski.
Vice - Gubernator M ich ał A udrzeykow icz.
Prezydent 2° Departamentu Franciszek  

M uczyński.
Prezydent Sądów Apellacyinych normal­

nych A n ton i S ylw estrów icz.
Kollegski-Sowietnik i Kawaler Jokob N ie -  

czwołodow.
Kollegslu-Sowietnik B ern ard  M ichelson. 

S e k re ta rze : K am er-Junker Ignacy Emunuel 
Lachnicki.

I y tularny-Sowietnik M ichałV V iłanow ski. 
K a ssy e r :  J ó ze j JSielubowicz.

Po skończoney Sessyi Gubernator Cywilny Gro­
dzieński Aktualny Stanu Konsyliarz JSiiemcewi.cz 
zaprosił wszystkich przytomnych Członków Towa­
rzystwa Bibliynego na obiad na którym spełniano 
zdrowie JSIayiaśn ieyszego P a n a  .
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K r ó l e w s t w o  P o l s k i e .
R o z k a z  d z i e n n y  d o  w o y s k a  P o l s k i e g o .  

I V  K w aterze Główney w FVa.rsza.ivie 
* d n ia  iVIarca i 8 i7 -

Z a N a y w y Źi S z y m  R o z k a z e m .
U m ieszczo n y  zo s ta ie  na p o w ró t,  

w  P iechocie. W  p u ł k u  3. l i n i o w y m ,  w y k r e ś lo n y  
z k o n t r o l  Rozkazem D z ien n y m  z dn ia  28* G r u d n ia  1816 
(9 ,  Stycznia  1817) P o ru czn ik  F a b ia n  YVryżewski .  

U w a ża n y  b y d ź  m a. 
w  P iechocie. P rz y k o jn m e n d e ro w .in y  do  p u ł k u  7. 

l i n i o w e g o ,  iako P o d p o ru c z n ik  Ja n  Jazvyick i,  w  s to ­
p n iu /P o r u c z n ik a ; p o  u d o w o d n ie n iu  tego  s topn ia .

O tr z y m u ią  żą d a n e  D y  m issye .
D la  in teres sów f a m i l i y n y c h .  

w  P iechocie. Z  p u łk u  6. l i n i o w e g o ,  K a p i ta n o w ie  : 
A m b ro ż y  B ó r a k o w s k i ,  i  N e p o m u c e n  M ie r o s ł a w s k i ,  
oba z p o zw o len iem  noszen ia  m un d u ru *  —- Z  p u ł k u  2. 
S t r z e lc ó w  p ie szy c h ,  Kapitan  Ja n  D z ie r ż a w s k i ,  w  sto­
p n iu  M a j o r a ,  z p o z w o le n ie m  n oszen ia  m u n d u r u .

D la  słabości zd ro w ia .
Zf p u ł k u , 2. S t rz e lcó w  p ieszy ch  , P o d p o ru c z n ik  Igua- 

cy  Z i e b r o w s k i ,  w  s to p n iu  P o r u c z n ik a ,  z p o z w o le n ie m  
noszenia  m u n d u r u .  —  Z  p u ł k u  1. l in i o w e g o ,  w y k r e ­
ślony  z k o n t ro l  R ozkazem  Dziennymi z dn ia  *J. S ie r ­
p n ia  1815 r o k u ,  P o d p o ru c z n ik  Ig n acy  B ie r n a w s k i ,  po  
u sp r a w ie d l iw ie n iu  n iem ożnośc i  s taw ien ia  się w  p u łk u .

w  Jeźd z ie . Z  p u ł k u  1. U ł a n ó w ,  P o ru c z n ik  H y p p o -  
l i t  Kozicki.

D la  in teressów  fa m i l i y n y c h .
Z  p u ł k u  3 . . S t rze lcó w  k o n n y c h ,  P o d p o ru c z n ik  Jo z e f  

M iłkowski.
O tr z y m u ią  D y r n is s y e  z p e n sy ą .  

w  P iechocie. Z  p u ł k u  5. l in io w e g o  , P o ru c z n ik  J ó ­
zef  A p o z n a ń s k i ,  i  z p u ł k u  8* l in io w e g o ,  P o ru c z n ik  Ka* 
ro i  B i r n b a u m ,  oba w  s to p n iu  K a p i ta n ó w ,  z p o z w o le ­
n iem  noszenia  m u n d u r u .  —  Z  tegoż p u łk u . ,  Kapitan  
Jó z e f  K o r y c k i , w  s to p n iu  M a j o r a ,  z p o z w o len iem  n o ­
szenia m u n d u r u .  —  Z  p u łk u  2. S trz e lcó w  p ie s zy c h ,  
P o d p o ru c z n ik  W in c e n ty  D rabow icz* ,  z p o z w o le n ie m  
noszen ia  m u n d u r u .

U m ieszczo n y  zo s ta ie . 
u ) Ji.orpu.sie P f^eteranów . Z  p u ł k u  2. S t r z e lc ó w  p ie ­

s z y c h , P o d p o r u c z n ik  W a le n ty  Z a b o r o w s k i ,  z przezna­
czen iem  do k o m p a n i i  3 ciey.

K - a c z e l n y  W ó d z  

(Podpisano) L  O N S T  A N T  Y 
W . X . R.

Z g o d n o  z O ry g in a łe m  
J e n e r a ł ,  S z e f  S z ta b u  G łó w n e g o ,  

D o l i ń s k i .

Z 'W d r s z a w y ,, 2 5. M arca.
W  I m i e n i u  K a y i a ś n i e y s z e g a

A L  E  X  A N D It A I.
C e s a r z a  W s z e c h .  R o s s y i ,  K r ó l a  P o l s k i e g o  

etc. etc. etc. 
n a m i e s t n i k  K ró lew ski i v  R a d z ie  S ta n u .

Ma przełożenie Kommissyi Rzadowey Spraw

Wewnętrzny cli i P o lic ji, postanowiliśmy i stano­
w iony  :

O d d z i a ł  p i e r w s z y .
O  P a ten ta ch  swobody.

A rtykuł 1. IS a fabryki, rękodzielnie lub inne 
pożyteczne zakłady nie zaprowadzone ieszcze w 
kraiu albo nie dość upowszechnione, pierwszym, 
którzy się do ich założenia zgłoszą, wydawane bę­
dą P a te u ta  Sw obody.

Art. 2. Patenta te udzielać ma Kommissyia 
Rządowa Spraw Wewnętrznych i Policyi, bądź 
z własnego osądzenia, bądź na przedstawienie w 
Woiewodztwach wlaściwey Kommissyi VV0ie- 
Wodzkiey, w Warszawie Prezydenta Municypal- 
ności i Policyi.

Art. 3. Patenta te , służyć tylko będą na m iey- 
sce lub okrąg i przeciąg la t , na iakie w miarę 
ważności założenia zostaną w ydane, a do wyjścia 
tych lat nikt w tern mieyscu takiegoż zakładu 
przedsiębrać nie może.

Art. 4* Prócz tego przedsiębiercom podobnych 
założeń, udzielane bydź mogą swobody przez do­
zwolenie placów, zabudowań pustych i wszelkich 
ułatwień mieyscowyeh.

Art. 5. Patenta te , na lat 3 , 6 do 9 naydaley 
za stosowną przez Rom missy ią Rządową Spraw 
Wewnętrznych i Policyi oznaczyć, a Kam do po­
twierdzenia podać się maiącą opłatą , wydawanemi 
będą.

O d d z i a ł  d r u g i .
O  L is ta c h  przyznan ia .

Art. 6. L is ty  p rzyzn a n ia  (brevets) na wyna­
lazki nowe lub udoskonalenia udzielać hedziemy 
zgłaszaiącym się za przedstawieniem Kommissyi 
Rzadowey Spraw W ewnętrznych i Policyi.

Art. 7. Ządaiąoy takowego Listu winien zgło­
sić się w Woiewodztwach, do właściwey Kom­
missyi Woiewódzkiey , W stolicy, do Prezydenta 
m iasta , i tam że:

1 ino. Oświadczyć do protokółu , czyli przed­
m iot przez niego podawany iest wynalazkiem, u- 
doskonaleniem lub tylko wniesieniem z zagranicy?

2.do. Złożyć zapieczętowany dla Kommissyi 
Rzadowey Spraw Wewnętrznych i Policyi opis do­
kładny zasad, środków i postępowań, ktere shła- 
daią wynalazek lub udoskonalenie, równie iak pla­
ny , przecięcia, rysunki i modele do tego należące.

3 tK’. Oświadczyć , czy chce , ażeby wspo- 
mniony opis w całości lub w części b y ł ogłoszony, 
albo nie? Jeżeli ma bydź ogłoszony, niU inny 
tego co w tym  opisie wy szczegolnione'm zostanie,.



przea czas L istem  przyznania ob ięty  , pod żadnym  
pozorem nie będzie mocen naśladować, ani w yko­
nywać. •! eże:i opis nie ma bydż ogłoszonym , zo­
stanie w zachowaniu Rządowem ; lecz w  takim  ra­
z ie , Wo'110 będzie komu innem u , któryby na tenże 
sam lub podobny wynalazek natrafił , wziąść w  
każdym czasie od Rządu L ist przyznania na usku­
tecznienie tego w \ nalazku,

A rt. 8. L is ty  te wydawane będą na proste 
Wniesienie, bez dochodzenia poprzedniczego; ani 
Wartości przeto , ani pierw szeństw a, ani dobroci 
Wynalazku nie zaręczaią.

A rt. y. L isty  wynalazku na lat 5 , io  do i 5 
naydaley mogą bydż udzielane.

Art. i o. tV przy'padku Art. 7. Nro. 3 . obia- 
śniony m  nikt inny w przeciągu lat listem  wyrażo­
nych wyualaz. u rzeczonego nigdzie w  Królestwie 
Polskiem  w ykonywać nie m oże ; a gdyby kto inny 
Wziął w t> inże lat przeciągu list udoskonalenia ia- 
kiey części tegoż w ynalazku , takowy ty lko  do 
wyrobienia tego w części udoskonalenia prawa na­
byw a,

A rt. 11. Po w vysciu lat oznaczonych w  liście, 
w y nalazek stanie sie własnością powszehną.

A rt i 2. Jeżeli w łaściciel listu uczyni zlew’ek 
prawa swego w części lub  całk iem  , winien będzie 
wspólnie z Cessyonaryuszem złożyć w  sekretorya- 
cie K om m issyi W oiewódzkiey oświadczenie w tey 
wiierze, wraz z w ypisem  w ierzy telnym  aktu za-
Szłpy cessyi.

Art. 13. W łaściciel lis tu , gdyby udoskona­
lenie iakow e, to ie s t, nowe środki wykonawcze 
W wynalazku swroim zaprow adził, mocen będzie 
W sposób wyźey opisany udać się do W ładzy wda- 
ściw<.y, końcem uzyskania na takowe udoskona­
lenie nowego oddzielnego listu.

A rt. L ist przyznania upada :
l i n o .  j j s  d ro - lze  A d m in is tra c y jn e j  ,  za li­

ch w alą K om m issyi Rządowey Spraw  W ew nę­
trznych i Policy i.

a)  Skoro wynalazca nie podał opisu prawdzi­
w ego  1 zupełnego środków wykonawczych wy na­
lazku sw'oiego, albo ieźeli nowych środków uży- 
Watac, takowych o p isu  n ie  p r z y d a ł .

b) G d y b y  w  przeciągu m iesięcy sześciu od 
?trzym ania L istu  nie uskuteczniał wynalazku swo- 
!e^° > n ie  uspraw iedliw ił się z przyczyny opo-
^nienia.

ado. d rodze  są d o w ej , gdyby własność
naW ku sądownie zaprzeczoną i zaprzeczenie u- 

wodniooem zostało , bądźdaw nieyszćm  używa­

niem  , bądź złożeniem  opisów wcześnieyszych 
drukow anych i ogłoszony ch.

A rt. 1 5 . Każdy L ist wynalazku lub  udoskona­
lenia przez nas w ydany , obwieszczony i w  Dzień-- 
niku Praw  umieszczony będzie.

U skutecznienie postanowienia tego K om m issyi 
Rządowey Spraw  W ew nętrznych i P o licy i, po­
lecam y.

Działo się w  W arszaw ie na posiedzeniu R ady 
A dm inistracyyney dnia 11 miesiąca Marca 1817 r.

(Podpisano) Z aiączek.
W  Zast. M in, Sp. W ew . Rad. Sek. Śt. Jen. Rr,

i Policy i Radca Stanu (Podp.) K ossecki.
(Podp.) S ta sz ic .

Zgodno z O ryginałem  :
Radca Sekretarz Stanu Jen . Br.'- 

(Podp.) K ossecki.
Za zgodność : Aug. K arski.

W I A  DOM o s i ;  i Z A O  II A N 1 C Z N E.
Z  K rakow a  , 14 - Jldarca.

Na sessyiacll Ciała naszego prawodawczego w  
dniach 7 ,  8 i 9 czyniono rozm aite w nioski, a z 
tych nayważnieyszy , tyczący się zniesienia kon-- 
sum pcyi co do" opłat od artykułów  pierwszey po­
trz e b y , po żyw ych sporach przyięty został na ses- 
syi dnia 1 0 , która b y ła  ostatnią, i na którey u- 
chwalono ieszczę A dres podziękow ania  do W yso— 
kiey K om m issyi organizacyyney, trzech N N .. 
Sprzym ierzonych D w orów , zaw ieraiący: aby ra­
czyła wesprzeć przychylnem  zdaniem , niektóre 
prośby podane przez Zgrom adzenie Reprezentan­
tów do NN. Twórców swobód K rakow a  —  tudzież 
Adres podziękow ania  Senatowi Rządzącemu , za 
przy łożenie sie do prac prawodawczych.

Po obraniu deputacyi do oddania wspomnionych 
adressów, J W . M arszałek zakończył S eym  tem i 
słow y -.

« Prześw ietne Zgromadzenie Reprezentantów  ! ’ 
Skutkiem  łaskawego zaufania i obywatelskiey przy­
chylności, wezwany do przewodniczenia obradom  
S ey m o w y m , gdy w  dniu dzisieyszym  tak znako­
m ite  i poważne kończę urzędowanie , niech m i się 
godzi zdać krótką sprawę z czasu użytego w teraż- 
nieyszych obradach na dobro współziomkcw» ile. 
okoliczności dozw oliły. —  \V w ym iarze błogo­
sław ieństw  sprawiedliwa O patrzność, z 'e ie  nie­
chybnie obfite łask swoich dary  na chęci wasze. 
J W X . Reprezentanci do dobra ogółu zmierzające,. 
iz w' ciągu posiedzeń waszy ch , iednom yślnie przyw­
ieliście ustawy , wsparcie cierpiącey ludzkości na. 
celu m aiace; m ów ię tu o uchwale daru Cooo zlot--



Pol. na zakład Tow arzystw a Dobroczynności, i o 
drugiej’ , przez którą fundusze szpitalne w ieden 
połączone zostały ; ta to ustawa jakkolwiek na rzut 
oka nieznakomity zasiłek z siebie okazująca , p rzy­
nosi nie m a łe  ubogim  korzyści, zwaźaiąc, i i  o- 
prócz zmnieyszenia potrzeby kilku poiedynczych 
funduszów A dm inistratorów , dochody z n a jm u  lub 
sprzedaży gmachów szpitalnych , fundusz tenże 
znacznie powiększyć będą m ógły .

«P rzez  zaopatrzenie aczkolwiek szczupłego u- 
rzedu W óytów , zapobiegliście J W W . Reprezen­
tanci nie m a ły m  w y d a tk o m , które kiedyś cięża­
rem  Skarbu publicznego stać się m ia ły . —  U rząd 
ten Konsty tueyyny , nietylko wy konywa rozkazy 
R ządu, lecz tak ie  zastepuie m ieysce w ładzy poli- 
tyczno-sądowey. Szczupłe to podwyższenie płacy 
na koszta ichże K an ce lla ry i, zaradzi nieodzownym 
przypadkom . Inne uchw ały  zapadły na Seyir.ic, 
W m iarę czasu , stosunków i sposobności.

(c Przez uchylenie podatku konsumpcyym go, 
stało  się zadosyć głosom  i życzeniom ludu. Z u- 
padkiem  tego poboru , znika powód u tyskiw ań, a 
wznosi się nadzieia , iż klassie uboższych nie m ała 
ztąd w> niknie u lga, gdy rzeczy do pierw szey po­
trzeby życia należące, odtąd opłacie niepodległe, 
przez słusznie spodziewane znaczne zm nie jszen ie  

ich c e n y , ła tw ieyszem i do nabycia zostaną. Rząd 
sw'oiem postępowaniem  udowodnią c iąg le , i i  za­
m iary  '.iego zawsze zgodne są z gorliw em i usiłow a­
niam i waszemi J W W . R eprezentanci, i ie  widoki 
iego nigdy nie b y ły  odłącznem i od chęci w aszych, 
gdziekolwiek szczęśliwość obyw atelska i mieszkań­
ców krain naszego, i niezawodność opatrzenia skar­
bu , celem  ich b y ła . Chlubną iest gorliwość W ’a -  

sza J W W . R eprezentanci, oparta na liberałności, 
którą nas przez ustawrę K onstytucyjną IVIV. M onar­
chowie Protektorow ie nasi obdarzyli. Z jedno­
m yślności waszey niem ała na krainę nasze spływ a 
ch w ała , i i  z powodu nieobjętego ieszcze w  rozwi­
nięciu K onstytucyi artyku łu  iey i3 g o , w ym aga­
jącego zgodności siedm iu ósm ych części Reprezen­
tantów  w  postanowieniu prawa nie dopuściliście 
sm utnego w skutkach swych liberum  v e to . a ztąd 
położyliście tam ę w strzym yw ania naylepszych 
uchw ał narodu.

«W ysoka K om m issyia organizacyjna troskliwa 
o dobro ludu tey  k rainy , iak szczęścia naszego i po- 
ko’eń naszych z. oczu nie spuszcza , tak ufać należy , 
i i  na przyszłość odpowiadaiącem potrzebie artykułu  
tego i innych rozwinięciem  , niezachwianey pom y­
ślności ziem i naszej położyć raczy zasady.

« Porozum ienie się R eprezentacji N arodow ey z 
Rządem  przez Kon m is s j ie , zm n ieysz jło  i u ła  
tw iło  trudności nieodstęj ne od obrad b e j mowy ( h 
skutek okaza ł, ile takowe porozumiew anie sie nie­
odzownie iest po trzehnem , a nadewszystko ta m , 
gdzie szczęście współziomków , od wspólnego znie­
sienia się zawisło. M ężow ie, św ietne Komrnis- 
syie i D eputaty ie składaiący, którzy przez gorli­
wość poruczone im  dzieło z n a le i j tą  pilnością i 
zdatnością w ykonali, okazali narodow i, i i  przez 
podwoione prace spóźnieni u , a tern sam em  bez­
skuteczności nie dali m ie jsca . T obie zaś, J W . 
Reprezentancie Sekretarzu S e jm o w y , szczegól­
niejsza nale ij wdzięczność narodu , i i  w  obradach 
iego znakomite pedej maiąc p race , gorliw ości oby- 
Watelskiey niezatarte dałeś dowody. Potrzebna 
iest rzeczą, a ly  głosowanie sekretne statutem  or- 
ganicznjm  na zawsze postanowione b j ł o ;  każdy 
bow iem  z głosuiąCJ’ch , nie ulegaiąc żadnemu 
w p ływ ow i, woleń od narażenia s ię , m a przez ta­
kowe głosowanie zostawioną dowolność, postąpie­
nia sobie tak , ial n  u sun nienie wskazuie. D eli- 
beracyia nad proiektam i i w nioskam i, ie  iest ko­
nieczną, nikt zapewne nie zaprzeczy : a użytecz­
ność iey , nie w iednym  iuź okazała się względzie.»

((W olny od z ljte c z n eg o  o s o b ie  rozum ienia, 
wyznać pow inienem  , i i  tam  , gdzie ani w Konsty­
tuuj i ,  ani w niektórych tylko arfjkulów  iey ro ­
zw inięciu, ani nakoniec w ustawie porządkowej od 
Rządzącego Senatu , nie znalazłj się dostateczne 
wskazówki postępow ania, m ogłem  zbłądzić; lecz 
b łęd j' te , raczey nieudolności m oiey niż sercu 
raczcie p r z y p is a ć .  Kończąc, proszę was J W W . 
R eprezentanci, abyście przyiąć raczyli oświadcze­
nie ; i i  wdzięczność moia za ufność w'e m nie poło­
żoną, nigdy dla was w  sercu m oiem  nie wygaśnie. 
Ogłaszam  S e j m  za ukończony.»

R O Z M A I T E  W I A D O M O Ś C I .
— D zieło X iedza P r a d t  o obecney rew olucj i 

A m erykańskiey w yszło niedawno z druku.
—  K ról W irtem berski rozdał z zwierzyńea 

swoiego w iele zw ierząt; iako to : Riedzwiedzi, 
W ilk ó w , M a łp , W ielbłądów  i. t. p. rozm aitym  
doktorom  m edycyny , w  celu aby na nich próbo­
wano różnych skutków’ trucizny.

—  Lucian B onaparte, którem u rząd Rzym ski 
za zgodą innych sprzj m ierzonych m ocarstw  nie- 
pozw olił w yiechać do A m eryki , um ieścił nie­
dawno dw ie swoie córki w  klasztorze S . Katarzyny 
w  R zym ie.


